
A d r e s  l i e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l. B r a c k a  1 5 .

*':’rfc8 na telegram y: N a p r z ó d  K r a k ó w .
T e le f o n  3 fr . 35>8.

•■“■-ty należy adresować do Redakcyi „Naprzodu8, 
■ Prenumeratę, zamówienia i reklamaeye do Ad- 

'-unistracyi „Naprzodu*, Kraków, Bracka 15. 
v"f;akcya rękopisów nie zwraca, koresponden- 

*?4 bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo­
płaconych nie przyjmuje.

Heklamacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej.

N u m e r  p o je d y n c z y  8  h a l e r z y .  
N u m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e . O r g a n  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

W y c lio d z i  codziennie o godz. 8 rano, a w po­
niedziałki i dni poawiąteczne o godz. 10 rano. 
O o  n a b y c i a  w Administracyi, ul. Bracka 1.16, 

oraz we wszystkich biurach dzienników'. 
O g ło s z e n ia  przyjmuje Dział inseratowy „2*a- 
przodu" pod zarządem S. Soniewiekiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie. Wro­
cławiu i H am burgu; M. Opelik, R. Mosse i  M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Varenne 38,
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło­
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Na­

przodu*, Kraków, Poselska 15.

- p r e n u m e r a t a  wynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 80 hal., kwartalnie 4 kor. 
' i  . •> rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :
Miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. —
’ innych krajach kwartalnie 10 franków, — Za każdą, zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — D la robotni­

ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenum erata 40 hal.

O g ło s z e n ia  (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N a d e s ł a n e  od miejsca wiersza drukiem petitowymi 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi, po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należy tość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Czas odnowić przedpłaty!
Celem  zapob ieżen ia  p rze rw ie  w  do ręczan iu  

dziennika upraszamy Szanownych Abonentów 
^naprzodu" t) rychle odnowienie przedpłaty. 

Kto do 5. sierpnia nie odnowi przed­
płaty, temu daisza przesyłka „Naprzodu* zo­
stanie wstrzymana.

N ow o p rzy stęp u jący  ab onenci o trzy m ają  
Ua żąd an ie  bezpłatnie początek  d ruku jące j 
SłĘ w  naszym  felie ton ie  pow ieści „Trzech 
Muszkieterów”.

Prenumerata na miesiąc sierpień wynosi
’v K r a k o w i e  b ez  odsyłki . . . K I ■ 60
w  K r a k o w  i e i P  o d g ó r  z u  z d o ­

ręczeniem  do d o m u  K 2 -
vv A u s t r y i  z p rzesy łką pocz tow ą . & 2'

Adm inistracya  „ Naprzodu. “

Strejki chłopskie.
G roźb a  s ta n u  w y ją tk o w e g o !  

N am iestn ik  w ydał n a s tęp u jące  obw ieszcze- 
?ł‘e, k tó re  będzie afiszow ane w  języku  polskim  
1  ̂ru sk im  w e w szystk ich  p o w ia tach , o b ję ty ch  
l e j k a m i  ro ln y m i:

O b w i e s z c z e n i e .
N a p o d staw ie  u p o w a ż n i e n i a  p.  p r e -  

z y d . e n t a  m i n i s t e r s t w a  jego  ces. król. 
Włości, JE . d ra  E rn e s ta  K o r b e r a ,  w zyw am  
'u d n o ść  w  sposób  jak  n a jb ard z ie j stanow czy , 
aby zach o w y w ała  się spoko jn ie  i legaln ie  i 
W strzym yw ała się od  w szelkich g w ałtó w  i 
w ykroczeń, k tó re  n ie s te ty  w  w ielu  m ie jsco ­
w ościach z p o w o d u  ta k  zw anych  s tre jk ó w  
lo lnych  się  w ydarzy ły .

O strzegam  zarazem  sto sow nie  do zlecenia p . 
P rezyden ta  m in is tró w , że g w a łty  i zb ro d n i- 

n ap a d y , sk ie ro w an e  przeciw  in n y m  oso­
b o m  j cudzej w łasności, p o c iągną  za sobą 
^ s to s o w a n ie  su ro w y ch , w y ją tkow ych  z a r z ą ­
dzeń, p rzew id zian y ch  obow iązu jącem i u s ta ­
w am i.

D odaję, że w iadom ości, rozsiew ane  pom ię- 
zy w iejską ludnośc ią  i obliczone n a  je j o b a- 
ąm ucen ie  o is tn ien iu  jak ie jś  u staw y , p rze ­

pasującej w ysokość w y n ag ro d zeń  za ro b o ty  
Polne, są zu p e łn ie  fałszyw e i zm yślone.

P o lecam  c. k. s ta ro s tw o m  p o d an ie  n in ie j-  
zego obw ieszczenia do publicznej w iado ­

mości.
Lw ów , dn ia  1 s ie rp n ia  1902.

Piniński, c. k. nam ies tn ik .
 ̂ Jak  w idzim y, s ta ra n ia  d ep u tacy i sz lachci­
ców u (jra  K o rb e ra  n ie  p o zo sta ły  bez rezu l-

Ł g a r s tw a  u r z ę d o w e .
, Ieraz  ju ż  m ie liśm y sposobność w ykazy- 

^c, lWow skie c. k. b iu ro  k o resp o n d e n ­
cyjne w e w szystk ich  w ażniejszych  sp raw ach
o-ar ° Wych P rz™ ńenia  s ię  w  o rg an  sz lach ty  

lcyjskiej, p rze d staw ia ją cy  w szelkie zd a rze ­

n ia  i w ypadki, w b rew  oczyw istej p raw dzie, 
w  św ie tle  nadzw yczaj stro n n iczem  i korzy- 
s tn e m  tylko d la kliki stańczykow skiej. Nigdy 
je d n a k  jeszcze nie w y stąp iła  n a  ja w  tak  j a ­
sk raw a  stronn iczość  obow iązanego  do b e z ­
s t r o n n o ś c i  c. k. b iu ra  k o resp o n d e n cy jn e­
go, ja k  w  czasie obecnych  stre jków  ro lnych . 
W  ty m  w y p ad k u  b iu ro  je s t  w p ro s t tu b ą , za- 
p om ocą k tó re j obszarn icy  w schodn io -ga łicy j- 
scy zasy p u ją  op in ię  najdzikszem i i n a jn ie -  
p raw d o p o d o b n ie jszem i b red n iam i. C odziennie 
czytać m o żn a  k rw aw e ro m an sy  i legendy  o 
„rzeziach* , w y p raw ian y ch  przez ch łopów , o 
n a p a d ac h  ch łopów  n a  b ied n y ch  żan d arm ó w  
i w ojsko , o p o d p ałan iach , g w ałtac h , zabó j­
s tw a ch  i innych  ok ro p n o śc iach .

„S p raw o zd an ia"  te  p rze d s taw ia ją  sp raw ę  
tak , ja k  gdyby  b iedn i ch łop i, d o p o m in a jący  
się w  sposób  zupe łn ie  spokojny  o k ilkucen- 
to w ą  podw yżkę, byli ja k ą ś  k rw a w ą  i niszczącą 
siłą , k tó ra  zag raża  św ia tu , a  b u tn i o b szar­
nicy, żan d arm i i w ojsko „nieszczęśliw em i ofia­
ram i" . N azw y m iejscow ości są  p rzy tem  w  
„u rzędow ych" b iu le ty n a ch  tak  p o p rzek ręcan e  
i pom ięszane, iż n a  p ierw szy  rz u t oka w idać, 
że ro b io n e  one są  z ca łym  cynizm em  w e 
L w ow ie n a  w yższy rozkaz. N a dow ód  tego  
lw ow skie „E)iło“ p rzy tacza , co n as tęp u je : 
„W  p ras ie  p o ja w iła  się w ieść, iż „ n a  gran icy  
p o w ia tu  buczackiego w  g m in ach  S adki, P o -  
pow ice {ma by ć  P opow ce) i K oszyłow ce ch łop i 
uderzyli n a  w ojsko" . O tóż p ie rw sz e : w si te  
n i e  l e ż ą  „na  g ran ic y “ p o w ia tu , co św ia d ­
czy o tem., iż w iadom ość ta  s fab ry k o w an ą  
b y ła  w e L w ow ie. D ru g ie : a n i  w  S a d k a c h ,  
a n i  w  P o p o w c a c h  w o j s k a  n i e m a  
i n i e  b y ł o .  W  K oszyłow cach  sto i w praw dzie  
w ojsko, a le  n ie  by ło  ta m  żadnego  s ta rc ia , co 
sam o w ojsko m oże pośw iadczyć i ty siące  
św iadków . J e s t  t o  ś w i a d o m i e  s f a b r y ­
k o w a n e  k ł a m s t w o !

N iem niej ten d en cy jn em  k ła m stw e m  je s t 
don iesien ie , ja k o b y : „ w  B azarze  rzucili się 
w  so b o tę  ch łop i n a  ż a n d a rm ó w " . N aoczni 
św iadkow ie zu p e łn ie  n ie in te re so w an i m ogą 
p o d  p r z y s i ę g ą  z e z n a ć ,  co n a s tę p u je : 
W  B azarze w  so b o tę  zebrało  się w  jak ie jś  
p ry w a tn e j n ie  s tre jk o w ej sp raw ie  k ilkase t ch ło ­
pów . N adeszło  2 ż a n d arm ó w  i poczęło  ich 
rozpędzać. C h ło p i w  te j chw ili rozeszli się 
w  spokoju . Jed n y ch  w y g n a ł ża n d a rm  do d o ­
m u , d ru g ich  zaś odp ro w ad ził in n y  żan d arm  
do są d u  aż do C zortkow a. S ąd  czortkow ski 
n a ty ch m ias t u w o ln ił a re sz to w an y ch , j a k o  
z u p e ł n i e  n i e w i n n y c h .  T a k  w yglądał 
ów  „n ap ad  n a  ż a n d a rm ó w 11. C h łopów  było  
około  500, ż a n d a rm ó w  d w ó c h ;  żadnego z 
żadnej s tro n y  an i u d erzen ia , a n i w y strza łu , 
an i bójki!

T y le  „D iło 11 na p o d staw ie  k o respondency j, 
p o p a rty c h  zeznan iam i św iadków  naocznych. 
My p rzed  kilku jeszcze dn iam i n a p ię tn o w a ­
liśm y stro n n icze  p o stęp o w an ie  b iu ra , m is ty ­
fikującego op in ię  pub liczną , d la  korzyści

obszarn ików  w schodn io  galicyjskich. M istyfi- 
kacye te  m a ją  p rzygo tow yw ać zapew ne o p i­
n ię n a  s ta n  w y jątkow y  w  Galicyi w schodn iej 
; u sp raw ied liw ić  in te rw en cy ę  ofieyalną w p o ­
w ia tach  ob ję tych  stre jk iem .

P o w ia t  zb a r a sk i.
/  Zbaraż, 1 sie rp n ia . S tre jk  o b ją ł ca ły  p o ­
w ia t zbarask i z w y jątk iem  kilku  gm in . Do 
ugody p rzysz ło  tylko w  trze ch  g m in a c h : w 
T arasó w ce , D obrom irce  i K apuśc ińcach . W  
ty ch  to  trzech  g m in ach  ro bo tn icy  w ygrali 
s tre jk . W  innych  g m in ach  n ie przyszło  do 
ugody . W e w szystk ich  p raw ie  gm inach , o b ję ­
tych  s tre jk iem , p ra c u ją  sp row adzen i z z a c h o ' 
dniej Galicyi m azu rzy . Je s t ich  w  naszym  
pow iecie  około  ty siąca . S tre jk u jący  zachow ują  
się w obec n ich  spoko jn ie  i u sp raw ied liw ia ją  
ich tem , „ iż  n i e  w i e d z ą ,  c o  c z y n i ą " .  
N ad to  w p ły w ają  n a  n ich  uśw iadam ia jąco  i 
ju ż  z sam ego początku  w idać, że zysku ją  u  
r\ich sym patye .

N ato m ias t inaczej zach o w u ją  się w obec 
ro b o tn ik ó w  z sąsiedn ich  wsi. W p raw d z ie  w 
zbarask im  pow iecie n iem a  an i je d n e j gm i­
ny, k tó rab y  d rug im  gm inom  p rzeszk ad za­
ła  w  str.ejku, a le  m am y  dw a w ypadki, gdzie 
do naszych  s tre jk u jący ch  gm in p rzychodzą  
ro b o tn icy  z sąsiedn ich  gm in  ta rnopo lsk iego  
p o w ia tu . Do C zern ichow iec przychodzili z Ł o ­
zow ej, do O chrym ow iec z B ajkow iec. O tóż 
s ta ło  się tak , że ludzie z C zern ichow iec ch o ­
dzili przez kilka dn i do Ł ozow ej z p ro śb ą , 
ab y  ta m te js i ro b o tn icy  n ie  p rzychodzili do 
ich d w o ró w  n a  ro b o tę , i ab y  n ie  łam ali im  
stre jk u . P ro śb y  te  je d n a k  n ie odn io sły  sk u tk u . 
T o  też w  sobo tę  w ieczorem , n a  w raca jący ch  
od ro b o ty  ro b o tn ik ó w  łozow skich  p o sy p a ł się 
g ra d  kam ieni z p o śró d  tłu m u  ludzi, k tó rzy  
w  te j chw ili s ta li obok  gościńca w  G zerni- 
chow cach . B o b o tn ik ó w  p ro w ad ziło  kilku żan ­
darm ów , z k tó ry ch  je d n e m u  zg ru ch o tan o  pi- 
k e lh au b ę  kam ien iem . Ż an d a rm i dali d w a  r a ­
zy ognia, ale n ik t n ie  p ad ł, an i też n ie  zo­
s ta ł ran io n y . N a d ru g i dzień  p rzy b y ła  do 
C zern ichow iec k o m p a n ia  p iecho ty . K o m i ­
s a r z  K r y n i c k i ,  delegow any  przez c. k. 
nam ies tn ic tw o , z a r z ą d z i ł  u m i e s z c z e ­
n i e  c a ł e j  k o m p a n i i  w o j s k a u d w ó c h  
g o s p o d a r z y :  G z i e  h r  a j a  i F.  O s t a p -  
c z u k a ,  k tó rych  u w aża ł za p ro w o d y ró w  s tr e j­
ku. G zichraja n ie  b y ło  w  ty m  czasie w  do ­
m u. W szystk ie jego  b u d y n k i b y ły  p o za m y ­
kanie. T o  też żona  G zichraja o p ie ra ła  się te ­
m u  fo rm a ln e m u  ob lężen iu  je j d om ostw a . 
K r y n i c k i  z a r z ą d z i ł  z d o b y c i e  b u ­
d y n k ó w  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  b r a m ę  
r o z b i t o ,  w szystk ie zam ki w b u d y n k ach  po - 
od ry w an o , byd ło  ze s ta jn i pow ypędzano . Gdy 
oficerow ie um ieścili się w  je d n e j części m ie­
szkania , w ted y  gospodyn i ch c ia ła  z tej części 
zeb rać  pościel do  sw ego uży tku . O deb rano  
je d n a k  z je j rąk  pościel, a  j ą  sa m ą  ta k  d e­
lik a tn ie  w yprow adzono , że w  sien iach  u p a ­
d ła  i zem d la ła . L u d , sto jący  n a  drodze, tak

dalece b y ł obu rzony , w idząc te n  ca ły  w y p a­
dek, że trz e b a  by ło  użyć w szystk ich  sił i ca­
łego w p ły w u  „a g ita to ró w " , ab y  n ie  p rzyszło  
do  czegoś strasznego .

K om isarza K rynickiego p ow inno  n a m ie s tn i­
ctw o n a ty c h m ia s t u p rz ą tn ą ć  ze zbarask iego  
p o w ia tu . Z n am y  go o d d aw n a , gdy b y ł w  Z b a­
ra ż u  pow ia tow ym  kom isarzem  ! U sun ię to  go ze  
Z b araż a  za ró żn e  sp raw k i, a  te ra z , w  n a jg o rę t­
szych czasach , znów  go sp ro w ad zo n o . W  j a ­
kim  ce lu ?  Jacko Ostapczuk.

P o w ia t  b u c z a c k i.
Z p o w ia tu  buczackiego  o trzy m u jem y  cie­

kaw e in fo rm acye, k tó re  poniżej p o d a jem y :
P o  uchw ale , zap ad łe j w  n iedzie lę  27 lipca 

n a  ze b ran iu  de lega tów  w si p o w ia tu  b u cz a­
ckiego co do s tre jk u , s ta n ą ł  w  dw óch  dn iacit 
ca ły  p o w ia t buczack i w  s tre jk u . N asz p o w ia t 
liczy przeszło  80 gm in , otóż z w y jątk iem  k il­
ku w szystk ie za s tre jk o w a ły , a  w  p rzew ażne j 
części fo rna lka za raz  po zas tre j kow ani u  żn i­
w iarzy  o p u śc iła  dw ory , tak , że ty lko ofieya- 
liści pozosta li. T o  też b y ło  pow odem , że o b ­
szarn icy , a  w  szczególności dzierżaw cy byli 
n a ty ch m ias t sk ło n n i do u s tę p s tw . B uczacz 
w yg ląda ł, ja k b y  b y ł s ta n  ob lężen ia, p an o w ie  
pędzili ze w szech  s tro n  do s ta ro s tw a , a s y ­
sten cy ę  w o jska  d aw a n o  każdem u , k tó ry  ty lko  
zażądał, chociaż stre jk u jący  zachow ali się z u ­
p e łn ie  spokojn ie . D ragoni s tan ę li w  B ucza- 
czu, poszli do T ry b u ch o w iec , M edwedow ic,, 
szw ad ro n  sto i w  P o to k u , w  S k om orochach  i 
in nych  w siach. W czoraj sz ła  p iech o ta  n a  
Ja łow iec , N ow osiólkę, gdzie w łaścic ielem  je s t 
b a ro n  B łażow ski, m a rsz a łek  p o w ia tu  b u cz a­
ckiego i pose ł do  ra d y  p a ń s tw a  z czw arte j 
ku ry i.

F ak tem  je s t, że w ielcy p an o w ie  n as i w y ­
w iera li p resy ę  n a  m nie jszych  i dzierżaw ców , 
by  ci m e czynili u s tę p s tw . F a k te m  je s t, że 
o b s z a r n i c y  p r z y r z e k a l i  d z i e r ż a w ­
c o m ,  ż e  i m  o p u s z c z ą  d o b r o w o l n i e  
z c z y n s z u  a r e n d y ,  je ś li ty lko  n ie z ro b ią  
u s tę p s tw  s tre jk u jąc y m  ch łopom . O dgryw a tu  
ro lę b u ta  p ań sk a , chcą pokazać, że b iedn i 
ch ło p i n ie  p o s ta w ią  n a  s w o je m ; lecz p rze ­
w ażnie w p ły w a  n a  te n  u p ó r  obszarn ików  
okoliczność, że się b o ją , iż czynsz a re n d y  
ziem i sp ad n ie , jeśli dzierżaw cy b ę d ą  m usieli 
drożej o p łacać  ro b o tn ików . T o  też  ci w ielcy 
o bszarn icy  g łów n ie  fo rsow ali w o jsk ie m ; w y­
starczy ło , by  G niew osz z P o to k a  z a te leg ra fo ­
w ał, a  za raz  szw ad ro n y  la ta ły  do P o to k a , 
S kom oroch  itd . P ró b o w an o  też te ro r y z m u ; 
w e w siach  bardz ie j oddalonych  od B uczacza, 
w  okolicy P o to k a  Z łotego w y ry w an o  k o m ite ­
tow ych  i z p a ra d ą  w ięziono. T ak  w  S kom o­
ro ch ach  uw ięziono  S ed ia  K lanciaka za to  ty l­
ko, że o rg an izo w ał s t r e jk ; d rag o n i z d o b y - 
tem i szab lam i i ż a n d a rm i w darli się  do jego 
zagrody  i p o tem  odstaw ili go do P o to k a  Z ło ­
tego ; żan d arm i straszy li innych , że ta k  sam o  
w szystk ich  uw iozą. W czoraj w  K ościeln ikach  
kom ite tow ego  S te fan a  P uszk iechę  żan d a rm i

SUPOSTATA.
O b ra z ek  z  p a ń stw a  ca r ó w .

zd * v ^  w*eBZ, Bracie G alicyaninie, jak ie  słowo 
^  §oić może włos Tw ego pobratym ca z nad Ne- 

* W ołgi? Czy wiesz, jak ie  słowo może 
rozić w nim krew ? Słuchaj! S traszne to slo- 

0 brz« n : Supostata.

P o n ! edZ’ Źe * Jeste® takim Supostatą, T y
a . ’ T y  Galicyanin a w szczególności K rako- 

®uP°statą, jesteś, choć się tego naw et
n,e domyślałeś.

tu nic nie pomoże różnica W aszych stron- 
h /  ■r Supostatą je s t  ks. Puzyna, Supostata je s t 

arnow ski, Supostatą je s t Ignacy D aszyński. 
t0 J.e^e^  je s te ś  słuchaczem wydziału m edycznego 
Pliwcf' tobie supostatą14 bez żadnych wąt-

je 8f  znałeś w yrażenie A postata. Czasem nim 
wbj'68 ^ ^ ż e ,  wiesz o tem, jeżeli naprzykład  
k 0 . e.w życzeniu ks. P uzyny nie pójdziesz do 
r a e '10̂ ’ a^ °  wygłosisz własne zdanie o restau- 

yi W awelu. A le to jeszcze nie je s t  Supostata. 
Gdy c- k, D yrekcya Policyi nazwie ciebie 

^zypaflkigjjj wywrotowcem, zbliżysz się ku te- 
cież ^e’u nieznacznie. W ywrotowiec to prze- 
tylk C°-* Więce'b niż łagodny A postata, k tóry  

0 81ę odczepia od szeregu zacnego, ale tego

szeregu bynajmniej nie zaczepia. W ywrotowiec 
zaś bezwarunkowo go zaczepia. Ale to jeszcze 
nie je s t  Supostata.

T en  tedy  Supostata to  taki egzem plarz, k tó ­
ryby  pojawił się w Galicyi w tedy dopiero, gdy­
by ks. Puzyna był zarazem  papieżem, cesarzem, 
dyrektorem  policyi jaw nej i tajnej, jedynym  
prawodawcą i wykonawcą tego praw a, alfą i 
omegą wszejkiej decyzyi, świętością, siłą i tym 
podobnem szczęściem ludzkiem i wreszcie, gdy­
byś T y , filozoficznie o bezsensie tego p rzeko­
nany, śmiał się targnąć na tak  uposażonego ks. 
Puzynę. W tedy  zaiste byłbyś Supostatą.

Aby Ci jednak , Bracie i bezwiedny Suposta- 
to, wytłomaczyć, dlaczego to tak  je s t  a  nie ina­
czej, zm uszony jestem  mdłem piórem mojem 
rozsnuć przed T obą następujące malowidło.

Ranek. W  koszarach budzi się ruch, życie, 
nauka. T rąb k a  wzywa żołnierzy do szkoły. 
„D iad’k o “ u jęty  pod boki egzaminuje.

— Słysz ty , b ra t, znasz ty  wrogów zew nę­
trznych naszego cesarza?

— Znaju, wasze błagorodje.
—  W ymień ich.
—  Francuz, Angliczanin, Niemiec, Italieniec, 

Lach, A w stryjczyk...
—  Dostatoczno. Słysz, brat, a znasz ty  w ro­

gów wewnętrznych naszego cesarza ojca?
—* Znaju, wasze błagorodje.
— T o wymień icli.

—  Supostata.
—  Co to je s t  Supostata?
— W szystkie nihilisty, socyalisty, anarch isty , 

polaki, agitatory, studenty  a w szczególności 
m edyki...

—  Charaszo.
N a rozległych polach guberni połtaw skiej 

staje otoczony chłopami ze wsi spędzonym i ur- 
jadn ik  i poczyna w ykład polityczny...

—  Słuchajcie, prawosławnyje ludi, a  baczcie 
na każde słowo, które wam powiem. Dużo je st 
wrogów, którzy zagrażają naszej ukochanej Rosyi 
matce i cesarzowi ojcu, ale najgorszy jest je ­
den. Słyszycie ? J e d e n ! Pow tarzajcie : Jeden  !

—  Jeden ! — brzmi chór w ylękłych głosów.
—  Tym jednym je st Supostata. Powtarzajcie: 

S uposta ta!
—  S u p o sta ta ! —  brzmi chór wylękłych gło­

sów chłopskich.
—  A wiecie, co to je s t Supostata ? W szelkie 

socyalisty, nihilisty, anarchisty, polaki, studenty, 
a w szczególności medyki. S łuchajcie: m edyk i! 
P o w tarza jc ie : m edyk i!

— M edyki! —  brzmi chór wylękłych głosów 
chłopskich.

—  Pow tarzajcie : S uposta ty !
—  S upostaty ! —  brzm i chór wylękłych gło­

sów chłopów połtawskich.
U rjadnik ciągnie dalej :

—  T aki Supostata wdzieje na siebie czasem 
m undur generalski, naw et pułkownikowski, n a ­
w et wdzieje m undur urjadnika. Żadnej sukni nie 
uszanuje tak i Supostata. P o w tarza jc ie : żadnej 
sukni nie u szan u je !

—  Żadnej sukni nie u szan u je ! —  brzmi chór 
wylękłych głosów chłopów połtawskich.

U rjadnik w ytęża g ło s :
—  Nie wierz tedy żadnemu generałowi, nie 

wierz żadnemu pułkownikowi, ani naw et żadne­
mu takiemu, któryby się zjaw ił w mundurze u rja­
dnika, chyba żeby stanął przed tobą ze mną r a ­
zem. Inaczej wiedz, że to ostatni Supostata ! P o­
wtarzajcie : ostatni S uposta ta !

—  Ostatni Supostata! —  brzmi chór w ylę­
kłych chłopów połtawskich.

U rjadnik mówi piorunowym głosem :
—  T ak gdzie ty  takiego Supostatę obaczysz, 

a bij w niego kłonicą, a bij w niego kamieniem, 
toporzyskiem bij także, a najlepiej odstaw go do 
mnie, aby sostawit’ protokoł. Zrozumiane ? Po­
w tarzaj : zrozum iane!

— Zrozum iane! — brzm i chór wylękłych gło­
sów.

—  T ak, że zrozumiane, rozpisze się starosta 
wasz za siebie i za was wszystkich, a ja  papier 
dołożę, gdzie należy.

Supostata.



i d rag o n i u p row adzili. T ak  w  S kom orochach  
ja k  i K ościeln ikach nie b y ł spokój w  niczem  
zakłóconym . U n as  także s to sunkow o  b y ł 
s p o k ó j; od  czasu  do czasu p rzy p ro w ad zan o  
ch łopów  uw ięzionych  za pogróżki i t. d., za 
n im i ciągnęły  gm iny .

Lecz u n as  w  pow iecie buczackim  ch łop i, 
choć v/ części są  zo rgan izow an i, ze w szyst- 
k iem  się odnoszą do stow arzyszen ia  „ B ra te r ­
s tw o 0 w  B uczaczu i te m u  należy  zaw dzię- 
czyć, że przeb ieg  je s t  spoko jny  w  o d różn ie­
n iu  od in n y ch  pow ia tów . Już w e w to rek  
by ło  ja sn em , że m nie jsi obszarn icy  i dzier­
żaw cy są  sk ło n n i do  u s tę p s tw ; ca ła  okolica 
czekała, n a  jak ich  w a ru n k a c h  s ta n ie  u g o d a  
w  sam ym  B uczaczu.

W e w to rek  ca ły  dzień  toczy ły  się uk łady , 
w  lokalu  s tow . „B ra te rs tw o “ do pó łnocy  byli 
zeb ran i s tre jk u jąc y  ch łopi z N agorzanki, Ga- 
w ro ń ca , M azury  z P o d zam eczk a ; po  bardzo  
bu rzliw ej na rad z ie  p o stan o w io n o  n a  w niosek  
przew odniczącego  to w . d r. M o s 1 e r  a  p rz y ­
stać  n a  ugodę n a  w aru n k ac h , że żniw iarz 
do sta je  10-ty  sn o p  (zeszłego ro k u  d o sta w ał 
tu  1 2 - ty), 50 kilo o rd y n ary i, w o lny  w ypas 
b y d ła , s te rtn ik o m  i in n y m  podw yższono  ceny, 
a  w  szczególności, że za s tre jk  n ik t n ie  m a 
być w ydalonym  z ro b o ty . N a tych w aru n k ac h  
s ta n ą ł  B uczacz we śro d ę  do ro b o ty  i okoli­
czne w si zaw iera ły  pod o b n e  ugody. Gdzie b y ł 
1 2 -ty , p rz y s ta w a n o  n a  10- ty ;  gdzie b y ł 1 0 -ty ; 
b io rą  te raz  8-m y. O d d w u  d n i w  lokalu  stow . 
g w arn o  i sz u m n o ; k o m ite ty  ch łopsk ie  z ró ż ­
nych  w si się g rom adzą , obszarn icy  i dzierżaw cy 
p rzychodzą do sto w arzy szen ia  i tu  p isze się 
ugoda . Dzięki te m u  w si poblizkie ju ż  ro b ią ; 
ty lko  w ięksi p an o w ie  się trzym ają . B a ro n  B i  a- 
ż o w  s k i n ie  chce nic opuścić, sp row adził 
do N ow osiółki obcych ro b o tn ik ó w . Z aa larm o ­
w an e  dzw o n am i 8 gm in  z buczackiego i' za- 
leszczyckiego p o w ia tu  szło n a  pom oc N ow o- 
sió łce i om al n ie  p rzysz ło  do k rw aw ego  s ta r ­
cia z konn icą  i p iecho tą , k tó rą  p o se ł IV. 
k u ry i p o w ia tu  buczackiego d la siebie z a re ­
k w iro w a ł. N ie chce opuścić o 2 snopy  on, 
S t. B a d  e n  i w K oropcu , G n i e w o s z  i k il­
k u  in n y c h ; o p u s t n a  2 snopy  czyni n a  żn i­
w ia rzu  m oże 2 0 — 30 cen tów  różnicy , lecz 
n as i w ielcy obszarn icy  w olą  raczej rozlew  
k rw i i tak ie  zajście ja k  w  C zortkow skiem , a  
chcą  ch ło p a  nauczyć.

R ów nocześn ie  s tre jk o w a li i c h ł o p i  u 
k s i ę ż y  r u s k i c h  w  całej okolicy tak , że w  
naszym  pow iecie s tre jk  pew n ie  n ie  je s t  ru sk ą  
sp ra w ą . B ardzo  śm ieszne też u czyn iła  w ra ­
żen ie  odezw a ru sk ich  posłów . msl.

P o w i a t  s k a ła c k i .
W e w siach  S tarom ieszczyźn ie, Z adn iczów - 

ce, P odw ołoczyskach , B ogdanów ce, K am ion­
k ach  i K aczanów ce ch ło p i s t r e j k  w y g r a l i ,  
uzyskaw szy  9 sn o p  i podw yższen ie  zap ła ty . 
U goda m a  być z ro b io n ą  n o ta ry a ln ie .

Z P odw ołoczysk  sp ro w ad zo n o  40  H u c u ­
łów , ci je d n a k  przy łączy li się do stre jku .

P o w i a t  k a m io n e c k i .
W  N ow osió łkach  i L isku  ch łop i s t r e j k  

w y g r a l i .  „D iło“ d o n o s i : D n ia  31 lipca 
przyw ieziono  w  asystency i u ła n ó w  do K a­
m ionk i dw ie fury  a re sz to w an y ch  ch łopów  z 
R zep n io w a  do s ta ro s tw a .

N ow y s tre jk  w y b u ch ł w  N agórce i W y ­
ro w i e.

R o b o tn ic y  p o lsc y  W obec s t r e j k u  c h ło p ­
s k ie g o .

Z grom adzen ie  d ru k arzy  w  K rakow ie, k ló re  
się  odby ło  w e w to rek  d n ia  29 lipca b. r ., po 
om ów ien iu  sp ra w  zaw odow ych , uchw aliło  je ­
dno g ło śn ie  w śró d  ok lasków  n as tęp u jący  w n io ­
sek : „Z grom adzeni tow arzysze d ru k arze  w y­
raż a ją  se rdeczną sy m p a ty ę  s tre jk u jący m  r o ­
bo tn ik o m  ro lnym  w e w schodn iej G alicyi i 
w zyw ają  ogół d ru k arzy  k rakow sk ich , aby 
p rzez  zb ie ran ie  sk ład ek  p rzy jść  z pom ocą 
w alczącym  o lepsze w aru n k i p rac y " . 
S to ja ło w s k i  p r z e c iw  s t r e j k u ją c y m  c h ło p o m .

Ks. S t o j a ł o w s k i ,  kupiony przez szlachtę 
wyłącznie na to, aby rozbijał solidarność ludową 
i korumpował ruch chłopski, występuje jaw nie 
przeciw  strejkom chłopskim i nawołuje chłopów 
polskich, a b y  ł a m a l i  s t r e j k .  A gent żandar­
mów rosyjskich czyni to w imię —  patryotyzm u ! 
W  ostatnim numerze „ W ieńca-Pszczółki “ w a r­
tykule p. t. „ P o l a c y ,  w s p i e r a j m y  s i ę ! “ 
pisze on dosłow nie:

„U rządzanie strejków rolnych jest, w ogólności 
mówiąc, rzeczą wymagającą nie tylko roztropno­
ści —  ale i sumienia. To nie fabryka, albo ko­
palnia, gdzie chociaż robota stanie, to się co 
najwięcej trac i jak iś zysk i zarobek. Zboże na 
polu stojące, to nie tylko dar Boży, którego 
zm arnować się nie godzi nikomu, ale to jest 
chleb koniecznie potrzebny dla wyżywienia lu­
dności. P rzy  zbiorze tego chleba, bywało nieraz, 
ra tu ją  się gospodarze między sobą, tak  wielcy, 
ja k  mali. Często i zadarmo sąsiad sąsiadowi po­
może, a. widzieliśmy już i takie wypadki, że 
chłop panu pomoże z chrześcijańskiej słusznej 
pobudki, aby : „chleb nie zm arn iał!"

Jeżeli socyalni demokraci takiem i ehrześcijań- 
skiemi uczuciami się nie powodują, to p rzynaj­
mniej, żądając sprawiedliwości dla robotnika, nie 
powinni go nam awiać do niesprawiedliwości wzglę­
dem obszarnika i nakłaniać, aby nie robił, choć­
by za poprawioną zapłatę, albo aby nie dał ro­
bić drogiemu, który chce robić, czy z chrześci­
jańskiej miłości, czy za niższą cenę.

W ięc kto tylko z polskiego ludu może, niech 
pospieszy do wschodniej Galicyi, czy to, aby 
nieść pomoc- swoim Braciom Polakom w zebra­
niu chleba za sprawiedliwą zapłatę, czy też, 
aby nabyć tam  ziemię i wzmocnić narodowość 
naszą na ziemi, k tóra je s t obficie napojona krw ią 
polską” .

T rzeba na to skończonego draba, aby religii 
nadużywać do lokajskich posług dla bogaczy i 
robić z niej broń przeciw  biedakom, walczącym
0 wydobycie się z bezbrzeżnej n ę d z y !

„Miłość chrześcijańską" przywołuje bezczelny
ex-jezuita na pomoc przeciw  strejkującym  chło­
p o m ! D la „miłości chrześcijańskiej" każe pol­
skim chłopom upadlać się i odgrywać nikczemną 
rolę zdrajców strejku ! W  imię patryotyzm u każe 
polskim chłopom, by „pomagali" „braciom" ob­
szarnikom...

Polski chłop nie usłucha jednak  tych łotrow- 
skich podszeptów Judasza, który się sprzedał 
stańczykom za 30 tysięcy srebrników. Polski 
chłop nie upodli się do tego stopnia, aby się 
sta ł zdrajcą wobec swych braci-cliłopów, pogar­
dzanym przez wszystkich uczciwych lu d z i!

M o s k a lo f i le  w o b e c  s t r e jk ó w .
Sobotni (161) num er „H ałyczanina11 z 2 bm. 

zamieszcza na pierwszej stronie odezwę moska- 
lofilskiej „Ruskiej R adyu we Lwowie do chło­
pów w spraw ie strejku.

Odezwa ta zatytułowana „KYusskom y nase- 
lenio H ałyczyny (Do ruskiej ludności w Gali­
cyi) “ wzywa chłopów, by nie staw iali „zbyt 
wysokich żądań11, a następnie rzuca się z nik- 
czemnemi denuncyaeyam i na agitatorów  socya- 
listycznych i radykalnych, jakoby  ci dążyli z 
rozmysłem do wywoływania „zaburzeń11. Zresztą 
cała ta  odezwa, a raczej donos policyjny, trzy ­
m aną je s t  w tonie, na ja k i potrafi się zdobyć 
tylko znikczemniała dusza propagatorów  caro- 
sławia i wspólników szpiclów rosyjskich.

Oszczerczy ten pamflet wywoła zapewne ra ­
dosną wrzawę w obozie konserwatywnym .

P o m o c  d l a  s t r e jk u ją c y c h .
Kom itet wykonawczy polskiej party i socyal- 

no-demokratycznej w ysła ł na razie z pierwszych 
składek 200  K dla strejkujących chłopów  na 
ręce Kom itetu wykonawczego ruskiej party i So- 
cyalno-demokratycznej we Lwowie.

Tow arzysze! Wobec ogromnej ilości ofiar, ja ­
kie strejk  chłopski w obecnej sytuacyi za sobą 
pociąga, pomoc pieniężna je st konieczna. P opie­
rajm y ze wszystkich s ił strejkujących chłopów
1 pam iętajm y o ofiarach strejku  !

2 teatru lwowskiego.
Azya Tuhaj - Beyowicz, sztuka w 4 aktach, 
z powieści H. Sienkiewicza przerobił na scenę 

J . N. P o p ł a w s k i .
Częste, może aż nazbyt częste wystawianie 

przeróbek i to przeróbek bardzo nieudatuycli, 
nie odpowiadających po większej części choćby 
w przybliżeniu zaletom swych pierwowzorów, 
zrodziło w naturalny  sposób u publiczności silną 
niechęć do tego rodzaju widowisk. Niechęć ta  
tem słuszniejsza, że przerabiający nie tylko au­
tora krzywdzi i jego twór, posiadający obok b ra­
ków i wad miejsca potężne i artystyczne, lecz 
i całą publiczność.

Ale dziś mieliśmy przeróbkę innego rodzaju : 
z dzieła Sienkiewicza najsłabszego, z „P ana W o­
łodyjowskiego", zrobił pan Popławski sztukę, wy­
wołującą silne wrażenie. P rzeróbka, usuwając 
postać Wołodyjowskiego na plan drugi, odbiera 
sztuce ów charak ter zawziętości wojennej, k tó­
rym cechuje się dzieło Sienkiewicza, mimo sil­
nego podkreślania dziejów miłości osób na p ie r­
wszym planie stojących. W ysunąwszy na p ie r­
wsze miejsce postać Mellechowicza i postawiwszy 
widzom przed oczy junacką postać Nowowiej­
skiego, lecz z pominięciem wszystkich nieudałych 
podkreśleń ; przyspieszywszy bardzo zgrabnie 
rozwiązanie węzła zadzierżgniętego między Azyą 
i Baśką, wybrawszy moment prawdziwie a rty ­
styczny, tragiczny w wysokim stopniu na zakoń­
czenie sztuki (Nowowiejski, wskutek doznanych 
nieszczęść, trac i zmysły), stworzył p. Popławski 
sztukę, może nie równomiernie we wszystkich 
aktach udałą, ale zostawiającą na ogół wrażenie 
prawdziwie artystycznej całości, świadczącej o 
wysokiej inteligencyi p. Popławskiego i wysokości 
jego smaku estetycznego.

Grano sztukę dobrze. P . P o p ł a w s k i  (W o­
łodyjowski), p. M o r s k a  (Baśka), p. R o m a n  
(Zagłoba) wywiązali się z zadania z wielkiem 
powodzeniem. Szczególnie p. Morska okazana do­
skonałe zżycie się z rolą, odegraną z zadziwia 
jąeą  swobodą i szczerością. E d b o r.

Wspomnienie pośmiertne.
Z odległego zakątka Sybiru, z Jakucka do­

chodzi nas sm utna wiadomość o śmierci sam o­
bójczej tow. L u d w i k a  J a n o w i c z a .  B rze­
mię zbrodni caratu powiększyło się o jedną 
zbrodnię więcej ; nowa ofiara rządów carskich 
stała się jednem  oskarżeniem  więcej przeciw 
bezkarnym  dotąd okrucieństwom  rosyjskiego de­
spotyzmu.

Tow. Ludw ik J  a n o w i c z , członek „Prole- 
ta ry a tu 11, pierwszej polskiej organizacyi socyali­
stycznej w zaborze rosyjskim , aresztow any w r. 
1884 i po przebyciu 13 la t w ięzienia w szlissel- 
burskiej tw ierdzy zesłany na Sybir, odebrał sobie 
życie. Tow arzysze znaleźli go na cm entarzu ni- 
kolskim z przedziuraw ioną przez kulę czaszką. 
O przyczynach samobójstwa napisał tow. Jano- 
wicz w doniesieniu do policyi:

„Do urzędu policyjnego w Jakucku. Śmierci 
mojej winy n ik t nie ponosi. P rzyczyną mej 
śmierci są moje stargane nerw y i znużenie, bę­
dące wynikiem długoletniego więzienia i zesła­
nia (ogółem 18 lat) w nadzwyczaj ciężkich wa­
runkach. W r z e c z y w i s t o ś c i  z a m o r d o ­
w a ł  m n i e  r z ą d  r o s y j s k i .  Niechaj więc na 
niego spadnie odpowiedzialność za moją śmierć, 
jak  i z'i nieszczęście niezmiernej liczby moich 
towarzyszów".

Towarzyszom na zesłaniu pozostawił zm arły 
list, w którym  pisze między innemi ;

Trzynaście lat więzienia oraz zesłanie zru j­
nowało moje nerw y. Jestem znużony i czuję
konieczną potrzebę w ypoczynku; jedynym  zaś 
dla mnie środkiem do wypoczynku jest śmierć".

L ist kończy się słow am i: „Bądźcie zdrowi,
towarzysze ! Z całego serca życzę Wam, abyście 
kiedyś ujrzeli c z e r w o n y  s z t a n d a r ,  zatknię­
ty  na carskim pałacu zimowym".

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Kandydatury polskiej partyi socyalistycznej 
na Górnym Śląsku. Uchwały konferencyi P . P . 
S. w Oświęcimiu z dnia 13 lipca, dotyczące 
ośmiu kandydatur w okręgach górnośląskich, 
wywołały liczne kom entarze, na k tóre imieniem 
centralnej kom isyi agitacyjnej na Górnym Ślą­
sku tow. Adam W ojciechowski w ten sposób 
odpowiada:

„D elegat w ysłany do B erlina dla porozumie 
nia się z zarządem  party i po powrocie w pią­
tek  wieczór 11 lipca oświadczył miejscowym to ­
warzyszom, że dr. W inter nadesłał zaproszenie 
do zarządu, aby ten na konferencyę niemiecką 
wydelegował gości. N astępnie oznajmił delegat, 
że zarząd w yraził życzenie, aby dra W intera 
zapi'osić na konferencyę oświęcimską. W obec 
formy, w jakiej dr. W inter nadesłał powyższe 
zaproszenie do zai’ządu, i wobec wrogiego jego 
stanow iska względem socyalistycznej organiza­
cyi polskiego ludu pracującego, miejscowi to ­
warzysze uznali za stosowne d ra  W intera na 
konferencyę oświęcimską nie zapraszać.

D la uniknięcia dalszych nieporozumień oświad­
czamy, że kandydatam i P . P . S. są :

N a K luczborek-Oleśno tow. Berfus 
„ Opole-Oleśno „ T rąbalsk i
„ W ielkie Strzelce-Koźle „ Biniszkiewicz 
„ Lublinice-Toszek-Gliw ice „ Berfus 
„ Bytom— Górę T arnow ską „ Broją 
„ Katowice-Zabrze „ Morawski
„ Pszczynę-R ybnik „ Broją
„ Raciborz-Rybnik „ Morawski.

Następnie oznajmiamy, że dzielnice polskie 
zaboru prnskiego są terenem działalności P. P.
S. i że w okręgach, w których ludność polska 
przeważa, jedynie P. P . S. ma prawo stawiania 
kandydatur. Obowiązkiem zaś towarzyszy nie­
mieckich, jako  znikomej mniejszości w pow yż­
szych okręgach, przy  praktycznej robocie wy­
borczej poprzeć kandydatury  P. P. S., a nie 
wysuwać kontrkandydatury .

Wreszcie oznajmiamy, że tak zarządowi jak  
towarzyszom na Górnym Śląsku nic nie w iado­
mo o zaproszeniu przedstawiciela P. P. S. na 
konferencyę niemiecką w sierpniu, o czem ja st 
wiadomość w jednym  z ostatnich numerów „Vor- 
w artsu11. N ikt takiego zaproszenia nie odebrał". 
i/sasaaaassBeaaB 11>

W  niedzielę d. 3 s ie rp n ia  b . r. odbędzie się 
na Woli Justowskiej w  ogrodzie p. Męckiego 
s ta ra n ie m  Zw iązku s tow arzyszeń  robo tn iczych  

w  K rakow ie

FESTY N  LUDOWY
z n as tęp u jący m  p ro g ra m e m :

T a ń c e  — C h ó r  r o b o tn ic z y  — M a z u r  k r a k o w ­
s k i  p rz y  o ś w ie t le n iu  b e n g a ls k i e m  — W e s o ła  

p o c z ta  — Z a b a w a  d la  d z ie c i.
M uzyka p rzygryw ać będzie od godz. 2 p opo ł. 
O zm ierzchu  p o w ró t z m uzyką i pochodn iam i.

W stęp  od osoby  20 ct. (40 hal.).

KRONIKA.
K a le n d a r z y k  h is to ry c z n y . 3 sierpnia. 1492. 

Kolumb odpływa do Ameryki. — 1861. Zniesienie 
niewolnictwa w Stanach Zjednoczonych. — 1864, Wy­
wóz skazanych za powstanie w Sybir. — 1894. Ca- 
serio, morderca Carnota, skazany na śroieró. — 1895. 
Strejk robotników w hutach szkła w Carmaux. — 
1900. 25-koufiskata oodziennego „Naprzodu".

O p e r e t k a  lw o w s k a  w  t e a t r z e  m ie js k im  
w  K r a k o w ie .

Niedziela: Po raz czwarty i ostatni „Wesoła dwój­
ka", operetka w 3 aktach K. Ziehrera,

Poniedziałek: (Nadzwylzajne przedstawienie na ogól­
ne żądanie) „San Toyu, chińska operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa.

Wtorek: Po raz szósty „Piękna z Nowego Jorku“, 
amerykańska operetka w 3 aktach a 5 odsłonach Gu­
stawa Kerkera

Środa: Pa raz pierwszy „Simpliciusz", operetka w 
3 aktach Jana Straussa.

Czwartek: Po raz czwarty i ostatni „ Weronika11, 
operetka w 3 aktach Messagera.

Piątek: Po raz siódmy „Piękna z Nowego Jorku“, 
amerykańska operetka w 3 aktach a 5 odsłonach Gu­
stawa Kerkera.

Sobota: Po raz pierwszy „Jaś i Małgosia”, bajka 
czarodziejska w 3 aktach Humperdincka.

Z dniem 17 sierpnia kończą się przedstawienia ope­
retki lwowskiej w Krakowie.

T e a t r  lu d o w y  w  K r a k o w ie .
Niedziela: „Podróż po Warszawie".

Rocznica s tracen ia  rewolucyonistów. Piszą
nam ze S t r y j a :  W  czw artek 31 bm., w smu­
tną  rocznicę powieszenia rewolucyonistów pol­

skich T. W iśniowskiego i J. Kapuścińskiego, na 
cm entarzu, pod rzęsiście oświetlonym krzyżem, 
poświęconym pamięci poległych za wolność i n ie ­
podległość Polski ludowej, zebrało się wieczorem 
około 200 młodzieży, przeważnie robotniczej. Po 
odśpiewaniu kilku pieśni patryotycznych, p rze­
mówił tow. Piotrowski, wyjaśniając znaczenie 
rocznicy, którą w Stryju niemal wyłącznie święci 
klasa robotnicza, mimo iż wrogowie jej oszczer­
czo zwą ją  beznarodową. Następnie utworzono 
pochód, który wśród dźwięków „Czerwonego 
sztandaru11 ruszył z powrotem ku miastu. Odgłos 
pieśni robotniczej tak  dziwnie podziałał na g a r­
stkę inteligentów, obecnych na cm entarzu, iż w 
popłochu się wynieśli.

Pożary, w  Lubieniu pod Lwowem wybuchł 
w piątek groźuy pożar, który zniszczył 15 za­
gród włościańskich i około 40 zabudowań gospo­
darskich. Spłonął także dom lekarza  zadładowe- 
go dra W ernickiego, w raz z jego instrum entam i 
chirurgicznymi i biblioteką wartości 2000 kor. 
Szkoda ogólna wynosi 40.000 K  i była ubez­
pieczona. Pożar groził także niebezpieczeństwem 
zakładowi klimatycznemu.

List Tołsto ja . Lew  Tołstoj wystosował do 
rosyjskiego m inistra spraw  w ew nętrznych i do 
m inistra sprawiedliwości pismo, w którem  za­
strzega się przeciw  prześladowaniu ludzi za czy­
tan ie książek, zakazanych przez cenzurę. T o ł­
stoj tak  pisze między innem i:

„Jedynym  winowajcą w tym w ypadku jestem  
ja , gdyż piszę te  książki i pismem i ustnie roz­
szerzam owe idee, k tó re  państwo uważa za 
szkodliwe. A jeśli państwo uznaje, że należy tu  
bezwanm kowo wkroczyć i grozić i karać i p rz e ­
mocą usuwać to, co z jego  punktu widzenia 
je s t złem, to niechaj karze źródło zła, tj. mnie, 
i tem bardziej, że oświadczam wyraźnie, iż do 
mojej śmierci n i e  z a p r z e s t a n ę  t e g o  c z y ­
n i ć ,  co państwo uważa za złe, a co w istocie 
je s t moim świętym obowiązkiem11.

N astępnie zapewnia Tołstoj, że domagając się, 
aby go pociągnięto do odpowiedzialności, nie 
liczy na to, że jego popularność i społeczne 
stanowisko ochronią go przed domowemi rewi- 
zyami, śledztwem, zesłaniem i uwięzieniem. P rz e ­
konany je s t, że przeważająca w iększość publiki 
pochwali to postąpienie rządu i pow ie: był już naj­
wyższy czas, raz temu koniec położyć. W yjaśniając 
przyczyny, k tóre go skłoniły do napisania tego listu, 
oświadcza Tołstoj, że nie uczynił to tylko dla 
tego, aby się narazić, lecz aby spełnić obowią­
zek, polegający na tem, że z jednej strony przy j­
muje na siebie odpowiedzialność, jako  kierow nik 
przeciwpaństwowej agitacyi, za co się karze lu ­
dzi niewinnych, a z drugiej strony zwraca uwa­
gę rządu na bezmyślność, okrucieństwo i nie­
sprawiedliw ość jego  postępowania.

L is t ten pozostawiono oczywiście bez odpo­
wiedzi. Jeden  z ministrów miał oświadczyć, że 
wobec tego niemożliwe je s t, aby Tołstoj dłużej 
przebywał na wolnej stopie. M inister spraw ie­
dliwości zaś utrzym uje podobno, że ściganie 
Tołsto ja pociągnęłoby za sobą wiele n ieprzy­
jem ności, że najdotkliwiej ukarze się T ołsto ja 
tem, jeżeli rząd surowo prześladować będzie 
zwolenników Tołstoja.

Poseł podejrzany o zamordowanie swej żony.
Z Rzymu donoszą, że dotychczas nie zdołano 
zbadać przyczyn, k tóre spowodowały śmierć żo­
ny posła V e t r o  n i ’e g o .  Sekcya zwłok nie w y­
kry ła  śladów trucizny, wobec czego można się 
spodziewać, że kom isya rzeczoznawców w orze­
czeniu swem wykluczy możliwość m ordu przez 
otrucie. P oseł V etro n i, na którego padło tak 
ciężkie podejrzenie, rozesłał do miejscowych 
dzienników pismo, w którem  oświadcza, że zna 
oszczercę i że wytoczy mu skargę. Równocze­
śnie jednak  ogłaszają dzienniki lis t adwokata 
Bianchi’ego, k tóry  donosi, że przed prokura- 
toryą państwa oskarżył posła V etroni’ego o sfał­
szowanie testam entu. Sprawa je s t bardzo nieja­
sna, nie je s t  jed n ak  w ykluczonem , że może tu 
zachodzić tylko osobisty ak t zemsty na Vetro- 
nim.

T elegraf  i telefon bez drutu w mieszka­
niach. Z Londynu donoszą, że inżynierowie 
A r m s t r o n g  i O r l i u g ,  wynalazcy nowego 
systemu telegrafu bez drutu, przy którym p rze­
wodnikiem prądu elektrycznego je s t z i e m i a ,  a 
nie powietrze, jak  przy telegrafie systemu Mar­
coniego, prawdopodobnie w najbliższej przyszło­
ści wytworzą poważną konkureucyę dla wyna­
lazku Mar<y>m’egp. Armstrongowi i Orlingowi u- 
dało się mianowicie w ostatnich miesiącach w 
tak  niezwykłym stopniu udoskonalić swoje apa­
ra ty , że obecnie mogą telegrafować lub naw et 
telefonować na odległość dwudziestu m il angiel­
skich (32 kilometrów), bez jakichkolwiek spe- 
cyaluych przygotowań lub urządzeń, zwłaszcza 
nie posługując się wcale wysokiemi rusztow ania­
mi, jak ich  używa Marconi.

Mnry i domy nie stanowią tu  żadnej prze­
szkody. Każdy może ustawić w swoim pokoju 
mały aparat telegraficzny lub telefoniczny i po­
rozumiewać się telegraficznie lub telefonicznie, 
bez pośrednictwa drutu, z innym, którego apa­
ra t  je s t odpowiednio nastrojony. Aby uzyskać 
przewodzenie prądu elektrycznego przez ziemię, 
wystarczy koniec małego drutu, wiszącego u apa­
ratu , przymocować do ru ry  gazowej lub wodo­
ciągowej.

P rzy  odległości większej od 20 mil posługują 
się wynalazcy, podobnie jak  Marconi, powietrzem, 
jako przewodnikiem, z tą  tylko różnicą, że ich 
rusztow ania są o jedną dziesiątą część niższe 
od rusztowań, używanych przez M arconiego i



*e depesze znacznie szybciej byw ają przesyłane. 
•Aparaty Arm stronga do telegrafow ania i telefo­
nowania na odległość do 20 mil angielskich 

być wkrótce sprzedawane. Każdy będzie 
®°gł sobie kupić aparat telefoniczny gotowy do 
natychmiastowego użycia za cenę 100 K i ro­
cznego czynszu w kwocie 25 K.

C holera w  M andżuryi. J a k  donoszą źródła 
Grzędowe o przebiegu cholery w  Mandżuryi, za­
chorowało na nią w Jaku od 6 czerwca do 18 
*Pca 834 osób, zmarło 650. W  Charbinie od 

Cybuchu epidemii na 1469 zasłabnięć (w tej 
iczbie 468 Rosyan) zmarło 939. W  Port-A rtu- 

r^e zasłabło od 2 do 22 z. m. 109 osób, zmarło 
W  Kirynie cholera się wzm aga; codziennie 

Uatiera tam po 50 osób.
Liczne wypadki zasłabnięć zachodzą i w wielu 

innych m iastach ; wreszcie na parowcach, kursu- 
l%eych p0 Amurze.

Epidemia przeniosła się i do kraju  zabajkal- 
skiego, gdzie zdarzyło się k ilka wypadków z a ­
k o rze ń  na stacyach kolejowych.

Konfiskata. „Praw a lu d u “ nr. 6 skonfisko- 
^ n y  został za a rty k u ł p. t. „Baczność chłopi 
polscy* 5 tudzież za wiersz p. t. „Szczęść Boże 
żniwiarzom ruskim “ . Konfiskata ta  stanowić bę­
dzie bardzo charakterystyczny przyczynek do 
nistoryi rządów prokuratorskich w Galicyi. P ro­
kurator skonfiskował bowiem ustępy, wzywające 
chłopów polskich, by nie przyjmowali pracy w 
P°wiatach objętych strejkiem .

Drugi nakład  po konfiskacie wyszedł już 
* druku i zaw iera: Baczność chłopi polscy
Iskonf.). Strejki chłopskie. Szczęść Boże żniwia­
rzom ruskim (wiersz, sk o n f). Z kraju  i ze świata. 
■Nowiny polityczne. Z pola walki (opowiadanie 
na tle strejków). Listy.

Do nabycia w adm inistracyi „P raw a ludu", 
“ ,-acka 15. Numer pojedynczy 10 li.

Robotnicy budowlani, pozostający bez pracy, 
ZaPytują publicznie m agistrat krakow ski, dlacze­
go ociąga się z rozpoczęciem robót przy repa- 
la cyacli szkół miejskich. Roboty te  mogłyby już 

aWno być rozpoczęte i tylko dzięki niedbal­
c u  m agistratu pozostaje wiele robotników bu­
dowlanych bez pracy.

Socyaiizm  w Nawe] Zelandyi. Angielskie 
Pisma socyalistyczne „Justice“ i „Leabour Lea- 

e r“ ogłaszają listy, donoszące o socyalisty- 
cznym ruchu w Nowej Zelandyi, gdzie od 10 
m>esięcy istnieje silnie zorganizowana partya 
socyalno-demokratyczna. Pierwsze stowarzysze- 
Ble party jne założono w W ellington, obecnie zaś 
Prawie we wszystkich większych miastach No- 
WeJ Zelandyi istnieją socyalistyczne stow arzy­
szenia. Należy podnieść, że w mieście Christ- 
church rada zawodowa pracuje w porozumieniu 
z organizacyą party jną, a dwaj przełożeni tej 
rady wyraźnie oświadczyli, że godzą się z dą- 
Zeniami party i. Do rozwoju ruchu socyalisty- 
Cznego przyczyniła się tam w wysokim stopniu 
aoitacyjna praca T o m a s z a  M a n n a ,  znanego 
s ° cyalisty angielskiego, k tó ry  przemawia prawie 
c° tydzień na zgromadzeniach politycznych i 
r °zszerza masowo popularne broszury socyali- 
s*-yczne.

Krwawa waika między górnikami polskimi 
a Policya amerykańską. Z Nowego Jo rku  tełe- 
Srafują; w  Shenandoah, w Pensylw anii, przy- 
Sz^° do krwawego starcia między połicyą a gór­
nikami polskimi i węgierskim i, gdy  policya 

nciaJa eskortow ać strejkbrecherów . Zraniono 
Cl§żko czterech policyantów; dwóch z nich u- 
lnarlo. Dwa pułki wojskowe odeszły na miejsce 
Zajść.

h d o s ta w  y  o b u w ia  d la  a n u i i .  Krakowska Izba 
nulowa i przemysłowa uprasza nas o zamieszczenie 

SPującego komunikatu: „C. ik . ministerstwo woj-»aat, 
»y r. .opisuje na rok 1903 dostawę obuwia oraz wy- 

’0w rymarskich z przeznaczeniem dostawy wyłącznie 
hsT przemysłu. Oferty wnosi się na ręce Izby
ud * przemysłowej w Krakowie, która też
tr?Z'i bezpłatnie wszelkich informacyj, oraz po-

•sbnyc^ drUków Termin do wnoszenia ofert upły- 
 ® dniem 15 września 1902

G a b i ^ e l s i d  (Krzysztofory — Kraków) 
Przedaje fo rtep ian y  n a jznakom itszej w  A ustry i 
a ‘>ryki p e tro f  z m echan iką angielską po 500, 
" ^ d e ń s k ą  po  300 złr.

T e l e g r a f  i  t e l e f o n .

Strejki chłopskie.
. R z ą d  p o p ie r a  o b s z a r n ik ó w .

. PV¥, 2 s ie rp n ia . „P rzeg ląd" donosi, że 
P ię ta k  pow rócił z u r lo p u  i b aw i w  

j... ledn iu . W k ró tce  m a  być zw o ła n a  ra d a  g a ­
z e t o w a .  C esarz k 'tże sob ie p rzy sy łać  ob- 
ske rne sp raw o zd a n ia  o w y padkach  galicyj- 
zd T am , gdzie za jd ą  g w ałty , je s t  rząd  
- fieydowany w y stąp ić  z c a  ł ą  s i ł ą  i użyje 
^ o s t r z e js z y c h  środków . W  tym  k ie ru n k u  

ydano ju ż  odpow iedn ie  in s tru k c je .
. Z a k a z a n e  z g r o m a d z e n ie ,  

sk v ^W’ 2 sierpnia. (Tel. „Naprzodu"). Lwow- 
1 komitet miejscowy party i socyalno-demokra- 

yczuej zvvo}aj na poniedziałek wieczór do sali 
WgWarzystwa pedagogicznego zgromadzenie łudo- 
Poj.2 P°rządkiem dziennym : S trejki chłopskie.

zakazała odbycia tego zgrom adzenia na 
Ze 8 avsie § b ustawy o zgromadzeniach, 
Pann'Z* ^ ^ U na osoby zwołujących, jak  

u^ ° y  w organie 
! ! neJ »Naprzód“,
R ż a ło b y  spokoj (

D e p u ta c y a  o b s z a r n ik ó w  d o  c e s a rz a .
Lw ów , 2 s ie rp n ia . (Tel. „N ap rzo d u "). Z 

w iarygodnego  źró d ła  n ad esz ła  tu  w iadom ość, 
źe n a  zjeżdzie sz lach ty  z o k rę g ó w : H u sia - 
ty n , K opyczyńce, C zortków , T łu s te  i B or- 
szczów  uchw alono  w ysłać  d ep u tac y ę  do ce­
sa rza  w p ro s t, z p o m i n i ę c i e m  d r a  K o r -  
b e r a ,  z p r o ś b ą  o z a p r o w a d z e n i e  
s t a n u  w y j ą t k o w e g o .

S z la c l i ta  u  K ó r b e r a .
Lwów, 2 sie rpn ia . (Tel. „N aprzodu"). „K u- 

ry e r  lw ow ski" o trzy m u je  n a s tęp u jącą  d ep e­
szę z W ie d n ia :

W czoraj z jaw iła  się u  p rez y d en ta  m in i­
s tró w  d ra  K ó r b e r a  d ep u tacy a  galicyjskich 
w łaścicieli ziem skich, do k tó rej należeli p o ­
słow ie : A po lina ry  J a w o r s k i ,  Iv r  a i ń  s k i, 
W łodzim ierz G n i e w o s z  i G a  r  a  p i c  h. 
Ż ąd an ia  sz lach ty  galicyjskiej p rzed staw ił J a ­
w orski, p o d n o sząc , że posłow ie  galicyjscy 
zaw sze p o p ie ra ją  rząd , n a w e t z n arażen iem  
w łasn ej opinii w  k ra ju , d o m ag ają  się w ięc 
w  chw ili k ry tycznej od rządu- opieki dla 
w łaścicieli dób r, a  m ianow icie  w y d a n i a  
z a r z ą d z e ń  w y j ą t k o w y c h  i w y n a j ę ­
c i a  w o j s k a  d o  r o b ó t  p o l n y c h .

Dr  K o r b  e r  d a ł grzecznie w ym ija jącą  od ­
pow iedź i o d es ła ł ich  do h r. P i n i ń s k i e ­
g o , zaznaczając, że w edle obow iązujących  
u s ta w  nam ies tn ik  w  p o rozum ien iu  z p rez y ­
d en tem  w yższego są d u  krajow ego  T c h ó r z -  
n  i c k i m m oże w  raz ie  p o trzeby  w prow adzić 
s ą d y  d o r a ź n e .

C«o się zaś tyczy w ynajęcia  w ojska do r o ­
bót, zależy to  od zgody cesarza, k tó rem u  zo­
s ta n ą  p rzed ło żo n e  życzenia sz lach ty . D ep u ta ­
cya o d je ch a ła  do L w ow a, ab y  u  n am ies tn ik a  
p rze fo rsow ać zap ro w ad zen ie  s t a n u  w y j ą t ­
k o w e g o .

S ą d y  p rz y  ro b o c ie .
Tarnopol, 2 s ie rp n ia . (T el. B iu ra  k o resp .) 

W czoraj o d b y ła  się tu  p rzeciw  dw om  18-le- 
tn im  parobczakom  z B iałe j pod  T a rn o p o lem , 
M ichałow i Leszczynie i S em en o w i B ryniakow i 
ro zp raw a  o „zb rodn ię  g w a łtu  publicznego przez 
w ym uszen ie i n iebezp ieczne pogróżk i“ . N a p a ­
dali oni z k ijam i n a  dziew częta sp ro w ad zo n e  
z sąsiedniej wsi n a  ro b o tę  i n ie  dopuszczali 
ich do B iałej. L eszczyna zos ta ł skazany  n a  
trzy , a  B ryn iak  n a  d w a m iesiące ciężkiego 
w ięzienia. S kazan i w yrok  przy ję li i rozpoczęli 
odsiadyw ać karę .

K ła m s tw a  u r z ę d o w e .
Lwów, 2 sierpnia. (Tel. B iura korespon.). 

O strejkach rolnych donoszą: W  pow. p r  z e-
m y ś l a ń s k i m  przyszło do zaburzenia w J a ­
ktorowie. T łum  złożony z k ilkuset strejkujących 
usiłował powstrzym ać wyjazd żniwiarki dwor­
skiej na łan. Strejkujący wezwani przez żan­
darm a i kom endanta pogotowia wojskowego do 
rozejścia się, nie tylko nie usłuchali wezwa­
nia, ale rozpoczęli obrzucać wojsko kamieniami (?). 
W ówczas h u z a r z y  w y k o n a l i  s z a r ż ę  i 
rozpędzili tłum, przyczem 25 letni F ranciszek  
Skoczylas otrzym ał s z a b l ą  c i ę c i e  w g ł o w ę ,  
a 55-letni Iwan Staśkow został lekko r a n i o -  
n y. T rzech  napastników  usiłowało ściągnąć z 
konia jednego  huzara (?) i odniosło lżejsze obra­
żenia. Porucznik W eisbeker raniony kamieniem 
w rękę. S trejk  wybuchł dalej w Brykoniu, Po- 
luchowie i Pletenicach.

W  pow. l i u s i a t y ń s k i m  strejk  trw a j e ­
szcze w 17 gminach. Z powodu „podburzania“ 
a r e s z t o w a n o  w ostatnich dniach Michała 
P e t r y c k i e g o  i odstawiono do sądu.

W pow. b u c z a c k i m  strejkujący spędzili 
robotników w Koropeu. W celu zapobieżenia 
dalszym niepokojom, wysłano tam asystencyę 
wojskową. W  Rzepińcach wybuchł strejk  na 
nowo.

W pow. c z o r t k o w s k i m  rozpoczęto

a to 
na ton

party i socyalno-demokraty- 
wobec czego zgromadzenie za- 

owi i porządkowi publicznemu.

czę­
ściowo pracę w Szmańkowcach. W Uchryniu 
Szwajkowcacb ugoda w toku.

W  pow. b r z e ż a ń s k i m  strejk  w ybuchł w 
Komuchach. W  Płotyczy sytuacya się polepszy­
ła . Miejscowi robotnicy zgłaszają się napowrót 
do roboty.

Doniesienie jednego z dzienników ruskich, j a ­
koby przyszło tam do „m asakry", przyczem 
jeden strejkujący m iał zginąć, a wielu odnieść 
rany , je s t „zupełnie nieprawdziwe".

W  pow. t r e m b o w e l s k i m  strejk  wybuchł 
w Semanowie i Z-iławiu. Do Ruzdzian sprow a­
dzono 200 hucułów i przysłano tam pół kom­
panii strzelców dla zapobieżenia „ewentualnym 
rozruchom “ (!!).

Proces  o krwawy dzień czerwcowy.
Lwów, 2 sierpnia. (Tel. „N aprzodu"). Roz­

praw a o zajścia czerwcowe we Lwowie rozpo­
cznie się dnia 11 b. m Przewodniczyć będzie 
wiceprezj. dent P r z y  ł u s k i .

„Nowy głos polski" p rzes ta ł  wychodzić.
Lwów, 2 sierpnia. (Tel. B iura kor.). Z dniem 

dzisiejszym zawieszono wydawnictwo „Nowego 
głosu polskiego11 na czas nieoznaczony.

Z zakładu ubezpieczenia od wypadków.
Lwów, 2 sierpnia. „G azeta lw ow ska11 ogła­

sza. P rezyden t ministrów, jako  kierow nik m ini­
sterstw a spraw  wewnętrznych powołał w miej­
sce zmarJego Mikołaja K rasuckiego, naczelnika 
zarządu zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie, w icesekretarza wydziału 
krajowego dra H enryka S a w c z y ń s k  i e g o.

Bojkot piekarń.
L*ÓW, 2 sierpnia. (Tel. „N aprzodu“). Z po­

wodu niedotrzym yw ania spoczynku niedzielnego

i lichej płacy, robotnicy p iekarscy ogłosili boj­
kot piekarni M a r c z a k a  i piekarni J o d ł o w ­
s k i e g o .

Podatek od biletów kolejowych.
Wiedeń, 2 sierpnia. „W iener A bendpost“ p i­

sze: Przez ogłoszenie wczoraj w Dzienniku dla 
ustaw państwowych ustawy o podatku od bile­
tów kolejowych, k tó ra  wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1903, daną je s t finansowa podstawa 
dla szeregu zarządzeń, k tórych realizacyi opinia 
i parlam ent kilkakrotnie się domagały. P rzede­
wszystkiem  chodzi tu  o z n i e s i e n i e  p a ń ­
s t w o w y c h  m y t  drogow ych, co wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1903 r.; dalej pole­
pszenie płac personalu pomocniczego kancela­
ryjnego, d y u r n i s t ó w ,  przyznanie im em ery­
tur, jako  też wdowom i sierotom po nich. To 
zarządzenie wchodzi w życie już od 1 sierpnia
b. r. N a podstawie zarządzenia m inisterstwa 
skarbu równocześnie e g z e k u t o r z y  p o d a ­
t k o w i  otrzym ują podwyższenie płac i zapewnia 
się im i ich rodzinom em eryturę.

Natom iast podwyższenie em erytur dla u r  z ę- 
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i w d ó w  według 
starego stylu, dalej służby kancelaryjnej ż a n ­
d a r m  e r y  i, jakoteż tych, k tórzy są w służbie 
państwowej i należą do kategoryi sług, może 
nastąpić dopiero z dniem 1 stycznia 1903 r., 
ponieważ parlam ent w ustaw ie o podatku od 
biletów kolejowych przyjął junctim , według k tó ­
rego obie te ustaw y mają równocześnie wejść 
w życie, tak  samo, ja k  zniesienie m yt państw o­
wych i odpisywanie podatków gruntowych w 
czasie k lęsk  elem entarnych. C i s t r a ż n i c y  
f i n a n s o w i ,  k tórzy  przed dniem 1 paździer­
n ika 1899 r. przeniesieni zostali w stan  spo­
czynku, również otazymają podwyższenie eme­
ry tu r. Nowela o odpisywaniu podatków grun to ­
wych —  ja k  już wyżej wspomniano —  wejdzie 
w życie z powodu junctim  również 1 stycznia 
1903 r.

Ustawa o ochronie robotników budowlanych.
Wiedeń, 2 sie rpn ia . „W ien er Z tg" og łasza  

san k ey o n o w an ą  u s ta w ę  z d n ia  22 lipca 1902 
w  sp raw ie  u z u p e łn ie n ia  u s ta w y  p rze m y sło ­
w ej co do rob o tn ik ó w , za ję tych  w  p rzed się­
b iorstw ach , bu d o w lan y ch  i san k ey o n o w an ą  
u s ta w ę  z d n ia  28  lipca b. r. w  sp raw ie  u r e ­
gu lo w an ia  sto su n k ó w  p rac y  ro b o tn ik ó w , za­
ję ty c h  p rzy  b u d o w ac h  kolei p ań stw o w y ch  i 
u rzędach  pom ocniczych.

Strejk kelnerów.
T ry e s t, 2 sierpnia. (Tel. B iura kor.). S tre j­

kujący kelnerzy kaw iarniani odrzucili wszelką 
ugodę z pryncypałam i i uchwalili dalej trw ać 
w s tre jk u ; równocześnie jednak  wybrano komi­
tet, który będzie obradował nad pokojowem za­
łatwieniem bezrobocia.

Komisya cłow a parlamentu niemieckiego.
Berlin, 2 sie rp n ia . N a w czorajszem  p o sie ­

dzen iu  kom isyi d la  ta ry fy  cłow ej w  ciągu 
dyskusy i pose ł tow . B e r n s t e i n  zastrzeg ł 
się przeciw  tw ie rd z en iu  h r . P osadow sk iego , 
jak o b y  socyalna dem okracya  za jm o w ała  tylko 
je d n o s tro n n e  stanow isko  k o nsum en tów .

S ek re ta rz  s ta n u  h r .  P o s a d o w s k y  w  
odpow iedzi p o d n ió s ł ja k o  fak t znam ienny , że 
socyalny d e m o k ra ta  p rzyznaje , że n ie  leży w 
in te resie  ro b o tn ik a  ogran iczać się ty lko do 
stan o w isk a  k o n su m en tó w , pon iew aż przez 
w zrost p rodukcy i ich po łożen ie  m oże się p o ­
praw ić .

M inister h an d lu  M o l i e r  w y stęp u je  p rz e ­
ciw  licznym  w nioskom  w  sp raw ie  zniżen ia i 
zn iesien ia ceł i p rosi usiln ie  o ich za trzy ­
m anie.

P o se ł K a  n i t  z ośw iadcza, że p ań s tw o  d a ­
ro w a ło  5 m ilionów  karte low i w ęglow em u, 
o raz uża la  się, że fiskus kolejow y u m a w ia ł się 
tylko z syndyka tem  szyn.

P ose ł tow . B e r n s t e i n  s taw ia  w niosek, 
by  u p ro sić  kanc le rza  rzeszy, aby  w y b ra ł ko- 
m isyę z zastępców  rząd ó w  zw iązkow ych i z 
p a rla m en tu , k tó rab y  zb a d a ła  działalność" n ie ­
m ieckich syndykatów , k a rte ló w  i ringów .

W niosek  odroczono aż do ukończen ia  d ru ­
giego czy tan ia  taryfy .

M inister h a n d lu  M o l i e r  w y stęp u je  w  o - 
b ro n ie  karte lów  i tw ierdz i, że poszczegól­
nych nadużyć karte lów  nie pow inno  się w yko­
rzystyw ać d la  zn iżen ia ta ry fy  cłow ej. Gały 
św ia t dąży te raz  do ceł och ro n n y ch , n a w e t 
A nglia. D latego  N iem cy nie m ogą z a p ro w a ­
dzić w olnego h an d lu .

Kara śmierci w Szwajcaryi.
F ryburg , 2 sierpnia. W czoraj stracono tu  

niejakiego Chaton’a  za m orderstwo. P rośbę o u- 
łaskawienie rada odrzuciła. (W Szwajcaryi k a ra  
śmierci istnieje tylko w niektórych kantonach 
i bardzo rzadko bywa zastosowaną. Ostatnie 
stracenie w Szwajcaryi miało miejsce w r. 1892 
w Lucernie. W  F ryburgu  zaś już od przeszło 
40 lat nikogo nie stracono).

Strejk krupierów.
S paa, 2 s ie rp n ia . W sk u tek  sam ow olnego  

oddalen ia  k ru p ie ra  za s tre jk o w a ło  150 osób, 
za tru d n io n y ch  w d o m u  gry. In sp ek to ro w ie  
m usieli u s łu g iw ać  osobiście gościom  p rzy  r u ­
lecie. W ieczorem  urządzili s tre jk u jący  k ru p ie ­
rzy  p rzed  dom em  gry  d em o n stracy ę  p rzeciw  
zarządow i, w  k tó re j w zięły  u d z ia ł t łu m y  lu ­
dności, a  także goście kąpielow i. W reszcie 
ża n d arm e ry a  d o b y ła  b ia łe j b ron i. W sk u ­
tek  całego zajścia p an u je  tu  w ielk ie w zbu­
rzenie.

Zamknięcie szkół klerykainych.
Paryż, 2 s ie rp n ia . N a w czorajszej radz ie  

gab ine tow ej w  R am b o u ille t odczy ta ł C om bes 
sp raw o zd an ie  w  sp raw ie  p o ło żen ia  szkół kon - 
gregacy jnych , do tk n ię ty ch  dek re tem . W ed łu g  
tego sp raw o zd a n ia  z ogólnej liczby 6000  t a ­
kich  szkół, p o ło w y  środk i zasto sow ane  przez 
rząd  n ie  do tyczą. Z d rug iej p o łow y  u s łu c h a ły  
w szystkie, prócz 400 , k tó re  ośw iadczyły , że 
b ęd ą  oczekiw ać d ek re tó w  zam knięcia. D e­
k re ty  od n o śn e  zo s ta ły  w czoraj p rzed  p o łu d n . 
p o dp isane .

Paryż, 2 sie rpn ia . D ziennik  u rzęd o w y  o g ła ­
sza dekre ty , zarządzające ofieyalne zam k n ię ­
cie ty ch  n ieau to ry zo w an y ch  szkół k o n g reg a - 
cy jnych, k tó re  w ezw aniu , ab y  d o b row oln ie  
się rozw iązały , n ie  uczyn iły  zadość.

Pożar  lasu.
Marsylia, 2 sierpnia. W  lasach ciągnących 

się w okolicy Marsylii wybuchł pożar, k tóry  
ogarnia coraz w iększe przestrzenie. N a miejsce 
pożaru w yruszyła cała straż pożarna i wojsko.

Po zaw arciu  pokoju.
Londyn, 2 s ie rp n ia . C złonek Izby gm in  

L ynch , a re sz to w an y  za udzia ł w  w o jn ie  b u r ­
skiej p rzeciw  A nglii, zo s ta ł po  ukończen iu  
śledz tw a oddany  sądow i i będzie oskarżony  
o zd rad ę  s tan u .

Londyn, 2 sierpnia. M inister dla kolonij, Cham­
berlain, wygłosił na bankiecie mowę, w której 
zaznaczył, że Anglia posiada w Milnerze tęg ie­
go urzędnika adm inistracyjnego, k tó ry  potrafi 
rozpoczęte przez R obertsa i K itchenera dzieło 
doprowadzić do świetnego zakończenia. Niema, 
powiedział Chamberlain dalej, nikogo bardziej 
nadającego się do położenia podwalin wolności 
w południowej Afryce i przysporzenia temu k ra ­
jow i w pełnej mierze wszystkich korzyści, jak ie  
mu przyniesie pozostawanie pod panowaniem 
Anglii. N astępnie mówił m inister o przyszłości 
południowej Afryki, oraz reorganizacyi i refo r­
mach, jak ie  należy w tam tejszych stosunkach 
przeprowadzić.

Pacyfikacya Chin.
P ekin , 2 sie rpn ia . D ow ódca p o w stań có w  

w  po łu d n io w ej części p row incy i Czili zosta ł 
przez g e n e ra ła  Loo sch w y tan y  i s tracony . 
G łow ę jego  w ystaw iono  d la  p o s tra c h u  n a  
w idok pub liczny . _____ __________________

S K Ł A D K I .
N a  fu n d u s z  p ra s o w y  „ N a p r z o d u "  złożyli: 

Gr. za D. R. K. 2 26, K. Żelaszkiewicz 5-—, Słori:,. 
40*—, Prac w druk. Fischera 4-80, Mecenas 80-~
J . Neider —‘40, Schindler Brzesko l 1 — , Z  ZuricL 
przez dr Gumpl. 12-36, Frankowski Budapeszt 3 '-  , 
Czmiel Trybuchowce 1'—, Dr Herzig Mszana Doli.
5-—. Razem 154 K 82 h.

N a  s t r e j k  c l i ło p s k i  złożyli: J .  J .  1’40, Pra- 
w druk. Uniwersyteckiej 5 40, R  S. 2 '—, Z prac. 
Wernera 1'60, Niewiadomski —‘20, Zeb. w stow 
„Ruch“ 2‘30, Prac. w druk. Fischera 2‘40, I. Daszyń­
ski 21—, E. Bobrowscy 3-—, Zofia O. 4-—, A. S. I -—, 
Zyg. P. 4 '—, Grzybowscy 4 '—, Smoleńska 4 '—, I. K. 
I-—, W. W. —-40, F. Z. 1 - - ,  A. K. 1-—, Z. Z. — 20, 
K. S. 1 —, M. S. 1-—, I. S. 1-—, H. T. —-50, E. Ł. 
2 —, S. S. 1 —, E. M. 1-—, X. B. 1-—, H. S. 1-—, 
Kr. 1-—, X. X. 1-—, X. X. !■—, M. J .  —-40, W. 
— 04, I. B. 1-—, M. K. —-40, S J .  1-—, J .  H. 1-—,
H. P. I ’46. Razem 5 8  K  7 0  li.

N a  u w ie z io n y c h  r e d a k to r ó w  „ G a z e ty  r o ­
b o tn ic z e j  w  K a to w ic a c h  złożyli: Na poufnem 
zebraniu H ’48, Zecerzy przy „Naprzodzie" 2'40, 
Edmund (10 rubli) 25-20, F. Ł. —'64, Dr P. z Rze­
szowa 3’—. Razem 4 2  ML 7 2  li.

S p raw ozdan ie  kom itetu  bo ry sław sk ieg o .
W  dalszym ciągu rozdano ae składek zapomogi w 

ten sposób: Mogielana 10’—, Dąbrowska 7’—, J a ­
worska 14-—, Pecyna 10-—, Racibor 17'—, Bachra- 
nowska21-—, Bomba 7-—, Bogdan 14-—, Berna 14'—, 
Iwanicka 28'—, Rumińska 3'50, Brękałowicz 14'—, 
Kołodziej 3-50, Fedak 3‘50, Bochenek 3-50, Warchow- 
ski 7 —, Dzióbek 14-—, Groldfischer 3'60, Mazur 3 50, 
Prokopowicz 10'—, Bukalska 7 —. Razem wypłacono 
215 koron. J a n  S c h m in d a , kasyer.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.

L
w ó w . Zorganizowani k o l e j a r z e  lwowscy u- 

rządza]ą w niedzielę 3 b. m. drugą z a b a w ę  
na Polance w  lesie Biłohorszcze za rogatką gróde­
cka, zapraszając na nią ogół towarzyszów.

S
t a n is ła w ó w . Bezpłatnej porady prawnej dla 

członków organizacyi kolejarzy udziela się co 
czwartek w lokalu stacyi płatniczej przy ulicy Roma­
nowskiego.

N AD ESŁAN E.
( Z a  t e n  d z i a ł  r e d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a ) .

Stefania Rippe 
Józef Fischlow itz

K R A K Ó W .
zareczem .

K R A K Ó W .

Herbata przeczyszczająca
FRANCISZKA W H JK LM A , w m a

c. k. nadwornego dostawcy
w  M e u n k i r c h e n ,  Austrya Dolna.

je s t w  każdej ap tece , do cen ie  2 koron za 
paczkę do nabycia , jeże li k tó ra  z ap tek  ta ­
kow ej n a  sk ładzie  n ie  posiada, n a ten czas za­
m aw iać m ożna  wprost z apteki z Neunkirchen. 
P o czto w a p rzesy łk a  15 paczek 24 kor., franco  
do każdej pocztow ej stacy i w  A u stro -W ęg - 
rzech, każd a  paczka o p a trz o n ą  je s t  m a rk ą  
o ch ro n n ą  „G odłem  m ias ta  N eu n k irc h en “ (dzie­
w ięć kościo łów ) i ty lko  z ty m  znakiem  je s t

■ A  k a z S i n i c r z a
praw dziw a. 212

i
Miód s to łow y , lekki, b u te lk a  50 cnt.
M iód s to łow y, m ocny, b u te lk a  60 cnt. 
Miód s to łow y, w y traw n y , b u te lk a  70 cn t

Miód ku racy jn y , b u te lk a  80 cnt. 
Miód eseneya, hu te ika  1 złr.
Miód kopow iec, b u te lk a  1 zir. 20

w  r°. I f l4 a  — 
S ł a w k o w s k a  1. 2 S  -

Miód kaszte lańsk i, bu te lka  I zir. 50 cn t. 
M iód m alin iak , bu te lka 1 złr. 00 cn t. 
M aliniaki. W iśniuki. D ereniaki

SCraków,
-  p o l e c a  s

s§Śz



(ni pierwotna Stor. 5 .
zniżona cena „  1.20  

w ozdob. oprawie „  2 .
z przesyłką o 45 hal. więcej 

D a s z y ń s k a  K o f i a  H r .

Ekonomii społecznej
stro n ic  368  (n a  Jadnym  pap ierze).

Z am aw iać  m o żn a  w Księgarni 
Polskiej we L w o w i e ,  także w e 
w szystk ich  k sięgarn iach . 260 1  2 0

A  Nie nadarzy się w życiu
po raz drugi sposobność 
kupienia o 80 procent 

i ”  taniej. Każdy zaoszczę- 
* I B  dza sobie 24 złr. przy 

sprowadzeniu mojego 
~ =- ~ " znakomitego i wszędzie

używanego F O N O G R A F U .  Takowy 
śpiewa, gra, śpiewa przeróżne p o l s k i e  
pieśni, marsze z zadziwiającą naturalnoś­
cią i jest jako nadzwyczajny m ateryał do 
zabawy nieprześcigniony, a każda rodzina 
może sobie uprzyjemniać nim wieczory. 
Dostarczam fonografy te, które dawniej 
30 zł. kosztowały po niebywałej w świecie 
kupieckim cenie złr. 6 i dodaje jeden ka­
wałek bezpłatnie a następne wałki liczę 
po 75 ct. Wszystko za zaliczką lub za po- 
przedniem nadesłaniem należytości jedynie 
u M. B. Bravmanna, Kraków Boźego-Ciała 

I. 9, I. piętro. 242 2 ?

Ogromnie zwiększający sią odbyt 
g  n C o u r i r “  -#• 

^  #  R o w e r ó w
więcej przemawia za znakomitemi 
zaletami tejże marki niż wszystkie 
inne. Najlepsi znawcy oceniają 
te koła jako n a j e l e g a n t s z e  
i lekko chodzące w tym sezonie. 
Najnowsze wyciągające się po­
dwójne dzwonkowe łożysko pa­

tentowane kuliste położenie przemienia­
jące się przy przeprawianiu etc. Cena la  
Continenthal albo Reithofer pneumatyk ze 
wszyutkiemi przyborami i rzetelną jedno­
roczną gwarancyą od 150 Kor. Używane 
dobrze utrzymane Koła w stanie zdatnym 
do jeżdżenia po 80, 90, 95 Kor. Nowe 
Brytania płaszcze od 8 — 9 Kor. Continen­
thal Reithoffer i Dunlop od 12— 17 Koron. 
Węże od 5—6 Kor. Pompy teleskopowe 
4 częściowe 2 K. 20 h. Pompy nożne 4 K.

Wszystkie części składowe najtaniej. 
Cenniki darmo. Wielkie katalogi części 
składowych za nadesłaniem 60 hal. w mar­

kach. Przesyła za zaliczka

M . R U N D B A K I N .  WIEN
IX  B e r g g a s s e  Nr. 3. 228 3— 6
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DONOSZĘ SZAN. P . T . PU B L IC Z ­
N O ŚC I , IŻ U M IEŚCIŁEM   ...............■

B IL A R D
W  W Y G O D N Y M  L O K A L U
N A  I-szym P IĘ T R Z E  .._=

I P O L E C A M  S IĘ  ŁA SK A W Y M
W ZG LĘD O M  ----- ^

Z POWAŻANIEM E. BRAUNFELD
2 4 5  4  8  SŁAWKOWSKA 3 0 .

^ f i j s o w a
w 8 a^cUi P°wiat So^iee.

ZA K ŁA D
zdrojowa- kąpielowy i żentyczny.

Stacye kolei żelaznej:
G rybów lub  Gorlice.

S iedm  zdro jów  : Z d ró j słony , je s t  to 
szczaw a s łono - b rom o- joduw o- że la- 
z ista , inne zd ro je  to szczaw y  a lk a lic z ­
n e  że laz iste , b ąd ź  też  szczaw y  a lk a ­
liczne, k ąp ie le  rzeczne. —  A p tek a , 
p o cz ta  w  m iejscu. L iczne w ycieczki 

w  p rześliczne gó ry  i do W ęgier. 
W s k a z a n ia : w sze lk ie  choroby  p ie r­
siow e, przew odu pokarm ow ego, n a  ­
rzą d u  m oczow ego, n iedokrew ność, 

b łędnica , choroby kobiece.
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U lica F lo rya ń ska  Nr. 3 7  
w domu Wgo P. F rista

d z i ś  w  n i e d s i e l ę  
p o  r a z  o s t a t n i

d o  w i d z e n i a

królowa 
anormalnościprzedtem teraz.

S y d o n i a  v .  B a r c s y
słynna w ęgierska dam a z z a r o s t e m  n a  b r o d z i e .

W stęp  od osoby 10 ct. — w ojskow i i dzieci 6 ct.
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Bija “(JJu My’!

m  p r v §
sprowadzaną, drogą Wodę Selterską zastępuje
w zupełności woda, polecona przez Towatz. lekarskie

zaw iera jąca  c z ę ś c i sk ła d o w e jak

WODA S E L T E B S U
w y ro b u  fab ryk i p od  f irm ą

K. RZACA i CHMURSKI w Krakowie
a  141 ulica św. Gertrudy I. 4.

X  Do nabycia w aptekach i drogueryach.

4 h M h M h

Największy skład SINGERA MASZYN do szycia i haftu.

IF3flowsiMo««ij.iwaniffiio
w Krakowie, Rynek główny 1. 18.

P o le c a  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  r ę c z n e  o d  30  d o  65 z ł r .  
n o ż n e  o d  40 d o  120 z ł r .  g o tó w k ą  10 p ro c .  t a n ie j .  B e z p ła tn a  n a u k a  
h a f tó w  o z d o b n y c h ,  r o b ó t  a ż u ro w y c h  i w s z e lk ie g o  s z y c ia  m a s z y ­
n o w e g o .  —  UWAGA ! W  in n y c h  s k ła d a c h  s p rz e d a w a n e  m a s z y n y  
d o  s z y c ia  s ą  je d n e g o  z d a w n ie js z y c h  s y s te m ó w , n is k o - r a m ie n n e ,  
c ię ż k o  i  g ło śn o  s z y ją c e ,  i  n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z m o je m i n a j ­
n o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  z  w s z e lk ie m i  u le p s z e n ia m i,  c ic h o  i  le k k o  
s z y ją c e m i m a s z y n a m i S in g e ra  m odelu z r o k u  1902, k tó r y m  p o d  
w z g lę d e m  d o b ro c i ,  t r w a ło ś c i  i  d z ia ła ln o ś c i ,  ż a d n e  in n e  w  p r z y ­
b l iż e n iu  d o r ó w n a ć  n ie  m o g ą .  NOWOŚĆ ! S in g e ra  m aszy n y  do szy o ia  
i h a f tu , k tó r e  b e z  d o r ę c z a n ia  p ł y t  i  z m ie n ia n ia  z ą b k ó w ,  p r z y r z ą ­
d z a  s ię  d o  h a f tu .  —  C ennik i d a rm o  I o p ła tn ie .

8.

K ursa przygotow aw cze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

(In telig -en zp rtifim g)
wstępne i główne, dzienne i wieczorowe dla kandydatów cały dzień stale zajętych, 
oraz prywatne przygotowawcze kursa do 2m .a-tT a .x y  rozpoczynają się w c. k.

rządowo upraw.

Z a k ł a d z i e  w o j s k o w y m - n a u k o w y m
 =  emer. rotmistrza ---- ---------

.A . d  o  1 f  a. KL o r n b e r g e r a  w  K .  v a k  o  w  i  e  
dnia 4-go  w rześn ia  1902.

Uczniów zamiejscowych przyjmuje starannie urządzony I n t e r n a t  Z ja .ic la .d .-u ., 
znajdujący się pod kierownictwem ukwalifikowanych profesorów-pedagogów.

W internacie konwersacya niemiecka i bezpłatna nauka języka francuskiego ; własna 
doborowa czytelnia, fortepian, ścisły nadzór lekarski i łazienki w domu.

W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  238 3 3
Z am ów ienie m ie jsca  w  in te rn ac ie  w skazanem  je s t  ja k  n a j w c z e ś n i e j .

Prospekty gratis  i franco. — Kraków, ul Karmelicka I. 24 .

.1 1 1 1 1
n 1111
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Z M IA N A  L O S C A L U
Z n a n y  H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W ,
p o łą c z o n y  z B E S T  A U R  ACYĄ, n a d z w y c z a j c z y s to  
p ro w a d z o n y , w  K ra k o w ie  p rz y  u lio y  Z ie lo n e j
- -................   - p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  —
z d n ie m  1-go lip c a  b. r . n a  u lic ę  K a rm e lic k ą  1. 4 , 

ró g  u l.  K ru p n ic z e j, o cz em  z a w ia d a m ia m  Szan. 
P . T . P u b lic z n o ść , p o le c a ją c  s ię  n a d a l  ła sk a w e j 
p a m ię c i

Gustaw Goldstein.
15 ló

1 11 I I
1 1 11 1

M O R E L E  ( A p r y k o z y ) ,
n a j l e p s z e  i tylko wybierane p r z e s y ł a  o d ­
w r o t n i e  w 5 k i lg r .  k o s z y k a c h  f r a n c o  za  

z a l i c z k a  2  z ł r .
S  L A K S E R O W A ;  Z A L E S Z C Z Y K I ,

Kraków, Radzfwlłłowska I. 20,

zaopatrzony we wszelkie naj­
nowsze przyrządy do wytwarza­

nia promieni Roentgena.
B ad an ia  tym i p ro m ien iam i t . j .  p rze ­
św ie tlan ie  lu b  fo tog ra fow an ie  w sk a­

zanem  je s t :
1) w chorobach narządów oddechowych,
2 )  w chorobach serca i tętnic,
3) przy złamaniach i zwichnięciach,
4 )  w  c h o r o b a c h  k o ś c i  i s t a w ó w ,
5) w chorobach zębów i szczęki,
6) przy ugrzeźnięciu w ciele ludzkim, ciał

obcych, j a k : igły, pociski i t. p.
7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzo­

wym.
Leczenie promieniami Roentgena wskazane 
jest także w różnych chorobach skórnych

Dr. ARTUR FR0MER
(Sekundaryusz oddziału chirurg, szpitala św. Łazarza), 

ord. od 2—4 po południu.
21-6 R adz iw iłłow ska  29.

li i  m u
na parterze w offioynie,

przy ulicy Długiej I. 43
Z A R A Z

do wynajęcia.
W iadom ość  n a  m iejscu .

W  S K A W I N I E
na rynku w blizkości ratusza, kościoła 

i sądu powiatowego jest 2 G

d o m  ze s k l e p e m
wraz z przynależnymi do niego dwoma 
morgami pola natychmiast bardzo  tanio  
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
Izaka Borgera, Ostrawa Mor. Grosse-Gasse.

l a w o  j a
UZDROWISKO KLIMATYCZNO-LECZNICZE

660 m. n. p. m.

u  s t ó p  l i a f c i e j  C ł ó r y .
J e s t  n iew ątp liw ą  rzeczą, że zgodne 

ze zdaniem  w szystk ich  m eteorologów  
w tym roku po zim nych i m okrych 
m iesiącach -wiosennych będziem y m ' n i  

suche i gorące lato . Spodziew ając się 
przeto licznego napływ u gości, na po­
by t le tn i do Zawoi, zarządziłem  u  sie­
bie w szelkie m ożliw e ulepszenia.

I tak :
1) Z arządziłem , żeby m oje wózki 

podczas m iesięcy le tn ich  sta le  były  na 
usług i gości — nietylko tych , którzy 
przybyw ają, lub odjeżdżają pociągam i 
dziennym i, ale także i ty c h , którzy 
przy jeżdżają  i odjeżdżają pociągam i 
nocnym i i żeby ich odw oziły  lub p rzy ­
woziły po n iskich cenach ;

2) dałem  od res tau row ać  w szystkie 
dom y m ieszkalne i urządzenie dom ow e 
o d n o w ić ;

3) postara łem  się i o to , żeby p o tra ­
wy i napoje były w yborne i tanie, a 
usługa rz e te ln a ;

4) postarałem  się i o to , żeby tu 
s ta le  p rzebyw ał lekarz.

W ogóle poczyniłem  wszelkie kroki, 
aby uprzyjem nić poby t w Zawoi, i w o­
bec tego  prosząc o liczne przybycie 
do tego  uroczego zakątka — kreślę się 
124 26—? z pow ażaniem

S. BrilII w Zawoi.
Jeneralna Reprezentacya

krajow ego  w ielk iego

Towarzystwa Ubezpieczeń
przy jm ie

URZĘDNIKA BIUROWEGO
z dobrą na początek płacą. W razie za- 
dawalniającego prowadzenia się pewny 
awans i prawo pensyi. Kandydaci, którzy 
m ają odpowiednie wykształcenie i piękne 
pismo zechcą złożyć ofertę w języku pol­
skim i niemieckim pod znakiem „Wierny 
i rzetelny* do działu inseratowego „Na-

przodu“ Kraków, ul. Poselska 1. 15.
254 3 3

N a j t a ń s z y  s k ł a d  w  K r a k o w i e !
E. GOLDWASSER, GRODZKA 58.

Z E G A R K I ,  
ŁAŃCUSZKI,

Pierścionki
ślubne

i zaręczynowe
6 karat, złote 

od 2 złr.
14 karat, złote 

od 4 złr

KOLCZYKI,
broszki, szpilki,
m edaliki i inne 

w yroby

złote i srebrne
urzęd. stemplowane

eleganckiej i 
trwałej roboty.

Wa składzie : Łyżki, łyżeczki, 
cukiern ice , lich ta rze , i in n e  

|  w yroby  z chińskiego 
|| srebra. 259 i  10

Zamówienia 
z prow inoyi z a ła tw ia  

o d w ro tn ą  p o c z tą .

| Jest dumą każdej gospodyni
^  s w o j e j  b ieliźnie p iękny  po łysk
< J j f e  •%. a a K u I L  n ad ać . — 'T e n ż e  najłatw iej
•f o siąg n ąć  m o żn a  je ­

dynie użyciem  -

Hoffmanna krochmalu
z srebrzystym  połyskiem 44 1

<  z m a rk ą  „k o t liżący lapkęu, k tó ry  to  k ro ch m a l dla swej w ydatnośc i, y  
pozyskał ogó lną  w ziętość u P . T . k o n su m e n tó w .— Wszędzie do nabycia. >

^!|^ ^ Y Y « I)y Y y y ^ y y y y y < (< y V V V V V V ilW V W W V V V W V Y W V W V W 'i'''

d l a  u ż y t k u  d o m o w e g o  i  d l a  k a ż d e j  
g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  r ó ż n o r o d n e g o .

B e z p ł a t n a  n a u k a  s z y c i a  o ra z  m o d n eg o  h a f tu  a r ty s ty c z n e g o .

Elektromotory do m aszyn  do szycia. 186 6 ?

SINCER Co Towarzystwo Akcyjne Maszyn do Szyoia
K R A K Ó W ,  u l. S z p i t a l n a  L. 4 0 ,  naprzeciw teatru miejskiego.

Filie ; w Tarnowie, ul. Krakowska L. 4|5. —  w Nowym Sączu ul. Jagiellońska. 

Innych sk ła d ó w  w K ra k o w ie  ~~
n i e m a .  O gólno am ery k ań sk a  w y sta w a  Buffalo 1 3 0 1 , złoty medal najwyzsze odznaczenie.

F .  L o r d ,  biuro techniczne 
f ra k ó w , Jlo rgańska 1. 55, telefon 230 .

M as z y n y ,  n a r z ę d z i a  i a r t y k u ły  t e c h n i c z ­
n e  d l a  w s z e l k i c h  g a łę z i  p r z e m y s ł u .

I n s t a l a c y a  e ie k t r .  o ś w i e t l e n i a  i p r z e n i e ­
s i e n i a  s i ły .  —  S k ł a d  w s z e lk i c h  p r z y b o r ó w  
e l e k t r y c z n y c h  f i r m y  „Siemens i H a lsk r.

O l i w a  r o s y j s k a  o r y g i n a l n a  S. i M S c h i -  
b a e f ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z e l k i e  i n n e  s m a r y ,  p a s y  
i w s z e lk i e  p r z y b o r y  d o  r u c h u  m a s z y n o w e g o .

F .  L o r d ,  b iu ro  techn iczne 
f ra k ó w , Jflorgańska l. 55, telefon 2 3 0 . 

Główny skład rowerów
Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 

broni w Steyr „W affen rad “. 
Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 

73  „C leveland  .
Wszelkie przybory do tychże rowerów. 

Cenniki na żądanie gratis i franco.


